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31. sierpnia 1831, 


KANTOR Gazety Lwowskiej, Który dotąd był w domu jmćpana Franciszkw 
Pillern, księgarza, obok jego księgarni, na Ulicy poprzecznćj Dominikańskiej (Dominifanee 
Gcitengaffe) , naprzeciw Cyrkała Lwowskiego, przeniósł się już na Ulicę Wałowa (Ball: Gaffey 


do domu pod Nrem. 289, podle domu nie gdyś Baura. 


Wchodzi się do izby Kantoru 


Przez sień i dziedziniec tego domu , drzwiami , nad któremi zawieszona jest tablica z napisem : 


KANTOR GAZETY LWOWSKIEJ. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
cC h 6 I e r a 
We Lwowie: 


Dnia 29. sierpnia : 
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Dnia 30. sierpnia : 
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Zatóm przez cały czas panojącėj cholery aż do 
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— Z Wiednia d. 25. sierpnia. — 
Dyrekcyja piórwszej anstryjachiej kasy oszczęd- 
ności zajęta była czynnie środkami „ aby na przy- 
padek ,.gdyby pomimo wszystkich przez c. k. 
władze ochronnych przepisów , choroba choleræ 
do stolicy się: wdarła, interesenci mieli wolny 
przystęp z wszelhićm dła nich nspokojeniem do 
połączonych zakładów pierwszej, austryjachićj kassy 
Oszczędności i powszechnego opatrzenia. 
Uchwalone w tej mierze środki oznajimione 
zostały od komissyi zdrowia, i przez tęż sa po- 
twierdzone. Dyrekcyja przeto jest w stanie za- 
spokoić niniejszem publiczność , Że pomienione 
zakłady nawet w razie, gdyby się ta choroba 
pokazała, Każdego dnia wtygodnin będa otwar- 
te tak dla wierzycieli „ jak i dła dłużników, wy- 
płaty będą usknteczniane „ pieniadze przyjmo- 
wane y i że tylko godziny. urzędowania dla róż- 
nych gatunków spraw „ według, stosownego po- 
działa będą odmienione. 
s Dopóki odmiana ta nie będzie potrzebna, będa 
dotychczasowe godziny urzędowe nieustannie za- 
chowywane ; skoroby atoli okazała się potrzebą 
szczególniejszćj ostrożności „ takowa niezwłocz- 
nie osobnem awiadomieniem dodatkowo ogło- 
szona zostanie. 
Wiedniu d. 18. sierpnia 1831. 
Z. dyrekcyi pićrwszćj austryjąchićjj 
kassy oszczędności. | 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie, 


Dostrzegacz anstryjachi zd. 25. sierpnia w are 
tykule; Wiadomości z Krakowa zd, to. t. m, 
wyraża między innemi: »Podług' wieści, która 
się tu rozeszła, miak być książę Radziwiłł w d, 
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2/4.%. m. wysłany z Warpzawy ze zleceniąmi ġo 
głównej hwatery feldmarszałka hrabi Paszkie- 
wicza.a 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 
Lord Cowley, były angielski poseł na dworze 
wiedenskim , przybył wd. 11. b. m. z Wiednią 


_ do Londynn. 


Na pokojach m cesarza Dom Pedro, które 
były przed kilka dniami w Clarendon-Hotel, ce- 
sarzowa i Donna Maryja siedziały przy nim w 
obn stron. . Cesarz „miał wspaniały zielony -«mun- 
dur, zimnóstwem.oerderów. „I damy były bardzo 
bogato „ubrane. Major „Webster, w,mundurze 
sztabu jenerslnego, pełnił obowiazki mistrza ob- 
rzędów. Pomiędzytymi, którzy byłemu włądzcy 
Brazylii okazali swoje uszanowanie, byli, oprócz 
księcia Esterhazego, posła bewarkięgo barona 
Celto, księcia i księżnój Lieven, barona Wessen- 
berg , także księżna Dino (synowica księcia Tal- 
łeyranda), księżna de-St Len i książę Ludwik 
Buonaparte. -Ksiąłęta Kumberłardyi i Sussex,i 
hsigżę "Wellington przejechali pomimo rL oddali 
kartki wizytowe. ` - z 

'Podtłog doniesień z Londynu zd. 11. sierpnią 
dał rzad rozkaz urzędowi marynarki w Trinity. 
house (w Londynie), aby posłał niezwłocznie do 
Porthsmonth cztórdziestu sterników , znajacych 
dobrze północne morze ,-i zapowiedział hon- 
trahty na dostawę rumu .i drzewa -do budowy o- 
kretów „na potrzebę marynarki. 

Francyja 

"Dotychczasowy francuzhi poseł w Konstantyno- 
polu, jenerał Guilleminot, przybył w d.'8. sier- 
pnia do Toulonu, 

Izba deputowanych na posiedzeniach od d. g: 
do 13.sierpnia zajmowała. sie ciagle dyskussyjałni 
mad projektem do adressu. -Zwracąła wszysthę. na 
siebie uwagę, a-liczba słuchaczy na galeryjach za- 
wsze nadzwyczajną się -znajdowała. Ze „środka 
powstawały wtych dyskussyjach głosy dla zbija- 
nia zdań republikanskich .i wojennych , gdzie się 
pokazały. Jeszcze w dniu 13. toczyły sią wiz- 
bie rozprawy. 

„Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 15. 
b. m. toczyły się dalej rozprawy nad pojedyi- 
czemi paragrafami projektu do adresu aż do siedm- 
nastego paragrafu. Do tego Faragrafr, który 
mówi o Polszeze i brzmi, podług projekin do 
adresn: »Inne uczucie napełnia i porusza wszyst- 
kie umysły; jestto uczucie, którem napawa ‚los 
nieszczęśliwej i bohaterskiej Polski. Francyja 
dziękuje waszej król. "mości , żeś jej ofiarował 
zwoje pośrednictwo. Głos A wojćj dyplomacyi 
nie mógł się dość wcześnie i energicznie ‚dać 


y 


usłyszeć na“korzyýść ludu, którego podnieśieńie 


„do rzędu narodów, tak mocno Życza sobie wszyst 
-hie szlachetne. umysły i wszyscy prawdziwi przy” ' 


jacięle europejskiej cywilizacyi,c proponowano 


' różne „poprawki, a. zniędzy innómi poprawkę Je” 
„nerała "Lafayette, która wyraźnie Żądą uznani 


niepodległości -Połski. ` Ta poprawka, przeciw 
której minister robót publicznych, p. d/Argou 
i.minister spraw zewnętrznych, jenerał Seba- 
stiani, z zasadami, užytėmi już przez. pana -Per 
rier wystąpili, a którą także i pan Dapin gbi- 
jał,.pan Salverte.zaś popierał, odrzncopą 29 
stąła jednomyślnie. Tu dopićro odczytąno po” 
prawkę, przez pana Bignon proponowana, nastę” 
pojacej osnowy: »W czułych "wyrazach wasźć) 
król. mości nad mieczczęściem ‘Polski znajdńjć 
izba deputowanych z radościa pewność , któth 
jej jest nader droga: Narodowość Polski nie z4* 
ginie.e -— "Pan ‘Felix Bodin uczyził wsniosek 
aby miasto wyrazu: pewność, położyć wyraz: 
nadzieja. Minister sprawiedliwości oświadczy 
się za tą poprawka; pan de Tracy chciał--H0*- 
niecznie zatrzymać wyraz: pewność. Zadano 7% 
wszystkich stron ukohczenia rozpraw i takowe 
wyrzeczono. — Podczas, gdy-toczono .spory: 
czyli głosować ma izba najprzód na poprawkę 
pana Bignon, lub na podpoprawkę pana Bodin, #8 
dał głosu prezydent rady pan Każmićrz Periet 
Ta dopiero wszczęła śię haniebna scena, jaka 
kiedy widziano w izbie, Opozycyja nie chcia:ś 
dozwolić panu Ferier zabrać głosu, twierdząc! 
Że po raz zamkniętej dyskussyi, stosownie do re* 
gałaminu , nikt nie powinien zabierać „głos%; 
przeciwnie zaś członkowie ministeryjam i sam! 
nawet ministrowie przytaczali artykuł 46. kon“ ` 
stytucyi, opiewający: »Gdy minister króla %20" 
być słuchany, tedy zawsze ma prawo mówienia: 
Pan Perier zaledwo opuścił swoje -miejsce, %4 
wstapienia na mownicę, gdy powstał gwałtowej 
hałas z końców lewój i prawćj „strony. PaP 
Perier, rozgniewany tą zaciętością , starał $$ 
dohładnićj tę rzecz objaśnić ; atoli wszystki? 
jego w tej mierze starania były daremne i tyłko 
podwajały . wściekłość jego przeciwników ; pie” 
którzy deputowani, mianowicie pan Jousselin' 
wdrapali się na trybunę i zbliżyli. do prezyde” 
ta rady z tak groźnóćmi gestami, iż sądzono, 

go chcą ująć zw kołnierz sukni i gwałtem z m0 
wnicy ściagnać. Ponieważ tumalt coraz gó) 
szýz się stawał i dzwonek prezydenia izby nit 
mógł go uspokoić, nie pozostawsło mu nic pe 
nego, jak nakryć głowę i wezwać izbę, aby i 
na godzinę do binr swoich oddaliła. Już by” o 
Gta godzina. Deputowani opuszczali salę P% 
woli i w mocnem poruszeniu; ministrowie Pij 
zostali jeszcze jakiś czas w sali i rozmaw! 


" 


Ro ae © godzinie *6 aJ4 powrócił pre- 
izby, gdzie znajdowało się wielu depu- 
Owenych,, jeszcze dosyć wzburzonych. Prezy- 
ent, pan Giręd de PAin, zał.rał głos i rzekł: 
yczerpa wszy wszystkie środki, Które mi re- 
Slamin przepisóje, aby w izbie przywrócić po- 
"zadek i spokojność; musiałóm się jać ostatnie- 
01 wezwać izbę, aby się do swoich biur u- 
ł 4. Izba sie przekona, Że jakkolwiek deli- 
“Mne i burzliwe mega być pytania, które pod- 
pat takich dyshussyj przychodza, powinna spo- 
Onie i cicho słuchać mowców; ponieważ tyl- 
0 tým sposobem jest w stanie, mieć objaśnie- 
te Pytaù i potem, wedle swojćj powinności, je 
>. Każde pytanie powinno być w for- 
Sł parlamentowych rozpoznawane. Rezrocby 
thie, jakie dzisiaj zaszły, nie moga Żadny.m spo- 
„Em stanowić rządu reprezentacyjnego.; zamie- 
łyby to zgromadzenie w plac boju, gdzie wal- 
* przeciw sobie namiętności, podczas „gdy tu- 
| jedynie najważniejsze interesa Francyi z owa 
dA Nością , jakićj spodziewa się kraj po swoich 
carezententach , rozpoznawane być pówinny:ć 
aonek jeden ze środka: Zadam, aby posie- 
enie odłożone zostało. — Głosy ze wszech 
p: Tabh! Ták! — Prezydent: Posiedzenie 
t ukotczone. — Gdy prezydent odczytał po- 
Adek dzienny na posiedzenie następujące, ro- 
„szło się posiedzenie w wielhiem poruszeniu 
Mysłów. 
©nitor z d. 13. sierpnia wyrsża: Donosza, 
s. Prawojacy interesa króla jmci Francuzów o- 
ladczył gabinetowi holenderskiemu, że w razie, 
„JbY granice belgijskie nadwerężone zostały, 
oSzłoby tamże wojsko francuzhie, aby zaręczo- 
°] przez pieć mocarstw neutralności zjednać u- 
ywanie. Na to oświadczenie dał król jmó 
Olepderski księcin Oranii rozkaz wyciagnać 
„JSko swoje z Belgijum i zająć stanowiska, ja- 
€ zajmowały wojska holenderskie przed roz- 
tzęcjem kroków nieprzyjacielskich. 
ky Nitor z d. 15. sierpnia prostuje datę arty- 
nę, Swojego w numerze t3tym pisma tego, że 
w d. 4. sierpnia rozkazał rzad francnzki o- 
i dczyć w Hadze, że jeźli wojsko holender- 
oz., NiE cofnie się niezwłocznie do stanowisk, 
w yy onych onemnu przez zawieszenie brori, ga- 
pe za pośrednictwem wielkich mocarstw i 
€z nie zaręczone ,. francnzhie wojsko ra- 
z” niezwłocznie przeciw wojsku króla Wilbeł- 
» dia zwalczenia omegoż; lecz že to oświad- 


1% 


świą 


Szeni Fie g > 
Ta uczynione było w d. 7. sierpnia panu 
kie tock` przez sprawującego interesa francuz- 


No który mn doniósł, Że w razie niedopeł- 
sa tego, francnzki sprewwjacy interesa otrzy- 
rozkaz żądać paszportu. W d. 8. zapewnił 


= 


rząd holenderski hr.*Polydora de la Rochefou. 
cauit, że przesłano księcia Orsnii rozkazy, aby 
niezwłocznie opuścił kraj belgijski. 

Monitor z d. 15.sierpnia zawiera także raport 
względem wnijścia wojska francuzkiego w d. 7. 
sierpnia de Belgijum i względem pornszeń te- 
goż wojska de d. 12., gdzie Hsiążę Orleanski 
na czele 5. pułka dragonów i.12. pułku linijo- 
wego wszedł de Bruxelli; główna Rwatćra woj- 
sho francnzkiego znajdowała się w Nivelles. Po 
klęsce, która wojsko Blaasy Belgów pod dowódz- 
twem jenerała Daine poniosło, ruszył według 
owych doniesień marszałek przeciw wojsku ho- 
lenderskiemu, gdy wtem Otrzymał list frencuz- 
kiego posła w Hadze z d. 40. sierpnia, w któ. 
rym tenże donosi mn, že po podania właśnie 
teraz noty krółowi Wilbelmewi, monarcha ten 
dał rozkaz księcia Oranii, cofnać się do Kraju 
holenderskiego. : 

Messager Ees Chambres mówi pod d. a3. sierp- 
nia: Holendrzy poczęli opuszczać hraj belgij- 
shi; możemy za tę wiadomość ręczyć. 

Ksipżę Joinville, trzeci syn króla, powrócił 
w d. 7. sierpnia na fregacie Artemizie do Tou- 
łona z podróży na morzu przedsięwziętej do 
Korsyki, Neapolu, Sycylii, Algieru i Mahonu. 


Niderlandy. 


Nejnowsze wiadomości z Hagi z d. 13. sierpnia 
zawierają: sRaport hsięcia Oranii, odebrany wczo- 
raj donosi, że wojsko w dniu 42. posunie się ku 
Lowanijum. Nadeszły właśnie teraz goniec 2 głó- 
wnej kwatery hsięcia przywozi wiadomość o zu- 
pełnćm zwycięztwie Holendrów w dnia 12. b. m. 
nad Belgijczykami między Lowanijum a Tirle- 
mont. łsiażę Oranii wykonał dniem wprzódy 
przez siebie zapowiedziane poruszenie. Pod Lo- 
wanijum zastał on*szczątki tak zwanego wojska 
Maasy pod dowództwem jenerała Daine, zmniej- 
szonego dawniejszómi stratami, a szczególnićj ro- 
zejściem się lodzi, niektóre oddzielne -korpusy 
i korpus ntworzony pod Antwerpiją, który po 
zawartćm zawieszeniu broni w dnia 6. sierpnia 
między jenerałami Chassé a Belliard (lecz znowu 
przez pierwszego, jak wiadómo , wypowiedzia- 
ném ), udał się wkiernnku ku Bruxeli. Książę 
Oranii kazał mna Belgijczyków uderzyć, zadał 
onyih zupełna hlęske, osadził Lewanijnm, pode 
czas gdy się księcia Bernardowi Sasko- Wejmar= 
skiema udało edciąć nieprzyjacielowi odwrót do 
Bryxzelli. W tćj cbwiłi przybyli niebawem jeden 
po drogim: lord William Russel, pnłkownik 
w służbie angie!skićj, pan Adair (poseł angielski 
w Bruxelli), adjotant marszałka Gerard do głó- 
wnej kwatery księcia Oranii, dla doniesienia mu, 
Że wojsko francuzhie 40,000 ludzi, posunęło się 
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do Wavre, dwie godziny drogi od Waterloo. 
Książe zezwolił na zawieszenie bront na 24 go- 
dzin, aby miał czas przekonać się o.tćm, co mu 
doniesiono, a potem stosownie do odebranego 
rozkazu rozpocząć swój odwrót. Książę Leopold 
był sam przy wojsku; koń księcia Oranii utracił 
dwie nogi od kali. Łowanijum kapitalowało i 
i wczoraj osadziły je wojska holenderskie. Książę 
Leopold znajdoje się w Mechełln.« R 

: Nadzwyczajny dodatek do dzieńnika haagskie- 
go Staats Courant z. d. 12. sierpnia zawiera 
udzielenie ministra spraw zewnętrznych na po- 
siedzenia tajnem drugiej izby stanów jeneralnych 
w d. 11. sierpnia, Fahowe obejmuje: 
konferencyi łondyhskiej do barona Verstolk van 
Soelen, w którym król Niderlandów wezwany 
jest niezwłocznie wstrzymać kroki nieprzyjaciel- 
skie przeciw Belgijum; 2) Odpowiedź ministe- 
ryjum holenderskiego, w której toż oświadcza, 
że król jest monarchą konstytucyjnym 1 pić może 
iunéj przedsiębrać drogi, jak tylko tę, Która 
jest duchem narodowym, przez izby Uświęcona; 
3) Mowę ministeryjam holenderskiego , udziela- 
jaca stanom jeneralnym wdanie się Francyi prze- 
ciw Holandyi , w końcu którćj wyraża: »Jeżeli 


wojsko franóuzkie wchodzi do Belgijom, więc . 


wojsko niderlandzkie cofnie się w nasz hraj, 
Belgijum. 

Z Bruxelli donoszą pod dniem 13. sierpnia? 
Trwoga,’ której mieszkańcy Bruxeili przez dwa 
dni doznawali „ nie jest do opisania, tem bar- 
dziej ich niecierpliwość , aby wojsko franeuzkie 
madciagnęło. Na dzien wczorajszy rano zapo- 
wiedziano przybycie przedniej straży z książętami 
ma czele, atoli wojsko to otrzymało rozkaz w no- 
ey ruszyć do Braine- la-Leud, gdzie miało sta- 
wić opór nadciagającemu nieprzyjacielowi. Szczę- 
ściem podtenczas udzielono jenerałom holender- 
skim rozkazu, danego przez ich króla do opv- 
szczenia Belgijum. Fak więc obadwa książęta 
weszli około zej godziny, w towarzystwie kilhu 
jenerałów „ na czele 12go i 5go pułków drago- 
mów, do Bruxelli. Jenerał Davivier towarzyszył 
hsiążętom, których u bramy przyjmował burmistrz. 
Wysiedli oni do pałacu Aremberga. Żołnierze 
nie zdają się być znużeni i kontenci z przyjęcia 


swojego przze ebywateli. W łaśnie teraz przybywa. 


dwóch ciężko rannych oficerów framcuzkich , 
w służbie belgijskiej. Otrzymali rany między 
Łowanijum a Tirlemont. Potyczhka wszczęła się 
dzisiejszego peranku i zapewniaja, Że trwa je- 
szcze ijest zaciętą. O'negdaj i wczoraj było.po- 
ruszenie między ludem; aresztowano kilka asób,. 
ï aresztowani w drodze do więzienia doznali 


a) List. 


obelg. Wezoraj wieczorem przywrócono SP 


kojność. Poczty z Lowanijnm nie nadeszły; wy 


prawione z Bruxelli musiały się wrócić. 
x A y p z 
Xięztwa Parmy, Piacenzy i Gwastalli. 


W dniu 8. z południa powróciła arcyksiężnć 
Maryja Lndwika, Księżna Parmy, po sześciom! 
sięcznej nieobecności, do swojej stolicy PR 
my. Chociaż. księżna wzbraniała się wszelkićj 
publicznej uroczystości przyjęcia, aby miastu pe 
przyczyniać wydatków „ wszelako mnóstwo ludu 
wyszło naprzeciw ukochanej Księżnej, które 6“; 
się pokazała w oknie pałacu na placu, pow 
tato. ja radością nie do opisania. Miasto było 
przez trzy dni, 8go, ggo i 10. t. m. oświecon* 
Na kilka dni przed przybyciem księżnćj do Pa” 
my ogłoszono wyrok książęcy, na mocy które 


niej oznaczone zostana. p 


Fureyja. 


, Gazeta Courrier de la nouvęlle Russie, "F | 


chodząca w Odessie „ z dnia 4. (16.) sierpnia i: 
zawierą następujące doniesienie, datowane: w d 
juk - Dere dnia 25. lipca ( 6..sierpnia ): PAR 
trzema dniami wybuchnął na przedmieściu P e 
(na jednem: z przedmieść Carogrodu) pożar, kt 
w perzynę obrócił to niezmiernie rozległe prze 
mieście.. Płomienie tego pożaru pochłonęły Pr 
szło dziesięć tysięcy domów. W szysth! 
pałace zagranicznych posłów spłonęły, oprócz M 
tacu posła austryjachiego , który ocalał. Uie 
trzy domy (a podług listów miało ujść jedéne’ ijg 
domów) tej klęsce, którs pogrążyła w nędzę kil 
tysięcy rodzin, będacych przed kilkg dnia jr 
dobrym bycie, a teraz błakających się w nędź 
bez przytułku, po przedmieściu Bajuk. - 

r po brzegach kanału. 
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